
W ychodai z  Ilotlat fciein t r z y  razy na (ydzień : w  poniedziałek, środę i piątek. Co piątek dołączony 
jest arkosz R o z m a i t o ś ć  Fj pisma ku pożytkowi i zabawie. Preiuimerata Gazety z Dodatkiem i Hozina to- 
acianti wynosi: na kwartał dla odbierający! h w samym Lwowie 4 zr. 48 kr., na poczcie lwowskiej 5 zr.. 12. kr. 
na wszelkich innych pocztach 6 zr. 31> kr. mon. kon. — Preiiumcraia półroczna wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna, —  Za umieszczenie w Dodatku płaci się od wiersza w półkoltimnie (drukiem garm ont) za pierw
szy  raz 3 kr., a za każdy następujący raz po 1 lJ2 kr. mon. kon.

My Ferdynand Pierwszy ® Bożej ‘łssslii
Cesarz Anslryjacki, Król Węgierski i Czeski, tegoż imienia piąty, Król 
Lombardyi iW e n c c y i, D alm acji, Kroaeyi, Sławonii, G a lic ji, Lodome- 
ryl i lliiryi,; Arcyksiążę Austryi; Książę Lotaryngii, Salcburga, Styryi, 
Karyntyi, Karnioli , W yższego i Kiźszego Szląska; W ielki Książę Sied- 

miogrudzki; Margrabia Morawski; nksiążęcony Hrabia Habsburga1
i l'yrolu  i t. d. 

y .  * v  ’ * f *
^ ^ d  czasu objęcia rządów Naszych, pomyślność poruczobych pieczołowitości Naszej królestw 
Galicy! i Lodumeryi, była szczególniejszym przedm iotem nieprzerwanej i osobliwej uwagi Na; 
szej. Przedewszystaiem przedstawiało się Nam, jako nieuchronny warunek wszelkiego rzeczy
wistego polepszenia uprzętnienie owych przeszkód, któie ustalenie i rozwój dobrego bytu, 
niem niej uporządkowanie administracyi tego kraju tamują. ■

Jako jedne z główniejszych przeszkód, uznaliśmy niestosowność zachodzącą w znacznej 
części kraju objętością poddańczych powinności dziedzicom przeełużający ch , a posiadłością 
gruntową, z lttórej owe powinności uiszczane być muszą. Jako rzecz szkodliwa dla podzwi- 

• gnieilia ltraju uznaliśmy także, ze prawnie uznany rodzaj posiadłości najliczniejszej klasy p o 
siadaczy ziemskich, m ianowicie stanu poddańczego nie byl jeszcze ustalony, zgodnie z po
wszechną u*iawą cywilną, przezco pom ienicni posiadacze ziemscy nie moglk być uczestnikami 

■eh korzyści, które prawu- własności i kredyiowi realnemu ustawami zapewnione są. 
j  Dla uchylenia tej niedugody i dla utorowania pracowitemu rolnikowi diogę do osiagnienia 

lepszego bytu rozporządziliśmy Patentem Naszym z d. 13. ł wietnia 4846 zniesienie dalekich 
pod wód i dni pom ocn ych ; a postanowieniem Naszem z d. 12. Listopada 1846 uporządkowanie 
robocizny jako najgłówniejszej powinności poddaóczej na podstawie opcraiów podatku grunto
wego z roku 1820, niem niej przyznaliśmy poddaticzym posiadaczom gruntowym zupełna wła
sność pożylkową gruntów w ich prawnem posiadaniu zostających, i prawo używania .ltrzedylu 
rzeczonego na tychże gruntach,do dwóch trzecich częśti ich w'artosci.

L * Podczas, gdy regulacya paós-czyzuy podług uthw tlonych przez Nas oznaczeń do skutku 
przychodziła, zaszły w kraju wypadki, k ló ie  wywołały polizebę nadania odm ienionego kierunku 
i większej rozciągłości s iod łom  przez Nas zamierzonsm do wznie-irnia pomyślności jego. 
W  różnych cząściarh kraju oświadczyli posiadacze dóbr. ze chcą poddanym swoim powinność 
robocizny darować bezpłatnie. Podano Nam lal że w imieniu posiadaczy dóbr ziemskich proź- 
by o zniesienie wszystkich powinności poddańczych z równoczesnem rozwiązaniem służebniclw . 
Tak.icm postępowaniem mogliby być narażeni na ni< bespier/eństwo w prawach swoich m e
tyl 10 .fi dóbr właściciele, I tórzy nie m ieli zamiam. aby poddanych od powinności bezpłatnie 
uwolniotTo, ale lówi.ie i w ierzyciele, którym na dobrach przysługiwały ptawa rzeczone, zkąd 
nowa pobudka do rozterek i oburzenia umysłów miedzy mieszkańcami kraju rozwinęła sie.
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Zważając na te okoliczności, które w dokonaniu iśrodków p.'zez Nas rozporządzonych ża
dnej nio dopuszczają zwłoki, powodowani gorącem  życzeniem , aby dobry byt ludu wiejskiego 
przez zupełne zniesienie robocizny paóazczyźuianej i innych poddańczycll powinności z grun- 
‘ ów włościańskich (rustykalnych) dokładuicj ustalić, uizeliby to przez uregulowanie robocizny 
osiągnąć się dało, będąc także życzliwym zamiarem powodowani , aby właścicieli dóbr ziem 
skich ile możności od zgubnych wstrząśnień w ich  majątkowych stosunkach zachow ać, nako- 
niec w celu  umocnienia powszechnego bespieczeństwa prowiucyi oraz trwałego uspokojenia 
umysłów, rozporządzam y:

P o p i e r w s z e .  Wszystkie robocizny i inne poddańcze powinności tak gospodarzy grun
t o w y c h ,  jako tez chałupników i komorników ustać mają z d, 1 5 .  maja 1 8 4 8 .

P o w t ó r e .  Trwające slużebnictwa pozostają nienaruszone, atoli za to obowiązani są p o d r  
dani, o ile prawa slużebnictwa na pańskim gruncie wykonywać zechcą uiszczać stosowna za
płatę, której ustanowienie zostawia się przedewszystkiem dobrowolnej um owie poddanych ze 
swoimi Panami.

Jeżeli ugoda taka nie przyjdzie do skutku, wtedy zapłata w. drodze dla spraw poddańczych 
przypisanej, z wolnością poszukiwania swego prawa u władz sądowych, w rocznem  oznaczeniu 
gotowizny wymienioną być ma ; wszelako ta zapłata względem  poddanych, których pańszczyzna 
■przez rcgulacyę robocizny nie o całą trzecią część icli dotychczasowej powinności urbaryalnej 
zmniejszoną jest, dwóch trzecich części ich dotychczasowych prawnie należących się urbaryal- 
nych i dominikalnych dziesięcinnych powinności; co do innych poddanych atoli owego wy
miaru ich rzeczonych prawnie należących się powinności przenosić n ie powinna, jakiby się 
podług pom ienionego zregulowania pańszczyzny okazał.'—  Tam  gdzie ju z  teraz czynsz prawo
m ocnie jest ustanowionym , za używanie takowych służehnictw przy tym wymiarze i na, lal 
pozostać ma.

P o t r z e c i e .  Jeżeli gdzie poddani prawo slużebnictwa ze związku poddaństwa wypływa
jące w skutek podziału dóbr wykonywują no gruntach nie do ich  bezpośredniego , ale do ob 
cego państwa należących, służebuictwo to utrzymuje się w swej m ocy, wszakże poddani są 
obowiązani czynsz za używanie tego slnżebnictwa, podług wymiaru, jak. w ustępie poprzedni
czym  określonym został, płacić d o  s k a rb u  p u b l i c z n e g o  , k tó r y  ich z powinności urbaryalnych 
wykupuje

P o  c z w a r t e .  2ia to posiadacze dóm ziemskich uwalniają się poczynając od 1 5 . Maja 1 8 4 8 :
a) od optaty podatku urbaryalnego; podatek od dziesięcin duchowieństwa płacić będzie i na 

przyszłość poborca dziesięciny ;
b) od odbowiązku dawania zapomogi poddanym swoim tejże potrzebującym ;
c) od obowiązku ułożenia ksiąg gruntowych, gdzie takowe jeszcze zaprowadzone nie są. n ie

m niej od utrzymania takowych;
d) od obowiązku zastępowania poddanych swoich w sprawach spornych;
e)  od płacenia dodatku na pokrycie wydatków dla strasy bezpieczeństw a;
f )  od ponoszenia wydatków połączonych z przjotawą rekrutów , m ianowicie z odwożeniem  

rekrutów na m iejsce asenterunku i tychże żywieniem , które na przyszłość ponosić będą 
gromady ;

g) od płacenia dodatku do kosztów kuracyi w chorobach cpiaem icznych u lu d z i, wenerycz
nych i zarazach na bydło.
P o  p i ą t e .  Przy postanowieniach względem  przyszłego urządzenia pierwszych instanryi 

uwolnieni będą ile możności jak najprędzej właściciele dóbr także od ciężaru zarządzenia i  
Dobierania stałych podatków , niem niej od wydatków i odpow iedzialności, które z wykonywa
niem  sądownictwa cywilnego i. z zarządem spraw politycznych s’ciśle są połączone. •

P o s z ó s t e .  Z  uwolnieniem  posiadaczy dóbr gruntowych od ciężaru utrzymywania sądo
wnictwa i zarządu spraw politycznych, ustaje także trwające dotąd na każdej majętności d o m - 
uikalnej , jako prawny zastaw , ręczenie w ósm ej części (oktava) za wszelkie pretensje ze 
związku poddaństwa i zarządu majątkiem sicrocińskim , w ynikające; do tej zaś chwili ręcze
nie to za wszelkie pretensye , które z czynności lub opieszałości po dniu 15. Maja wyuikłej 
powstaną, zniza się na częs'ć szesnastą.

P o s i ó d m e .  W  tych wszystkich ulgach znajdą dóbr właściciele częściowe wynagrodze
nie za utratę robocizny i innych danin poddańczych , które przy wymierzeniu wynagrodzenia 
przez Ska^b najwyższy przyjętego, w jednej trzeciej części wartości byłych dotąd powinności,
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porschowane bj^ć ma. Dalsze wynagrodzenie obejm uje wartość ulużebniclw , których poddani 
używać na gruncie pańskim mają prawo, o ile te slużebnielwa w skutek dcbrowoJnej umowy 

* ustaną, lub gdzie takowe nadal pozostaną, w zapłacie, którą poddani za ozy tkowanie slużc- 
bnictw uiszczać powinni. Za leszlę prawnie należących uibaryalnych i dominikeluy cli pobo
rów w dziesięcinie, które pokrytemi niebędą, nastąpi kosztem , kiaju (państwa) wynagrodzenie 
dziedzicom  i do poborów uibaryalny,ch uprawnionym na podstawie wyrachowania wartości po
dług cen w prowizoryum podatku giuntowego pizyjątych, z czego jednak ilość częściowa 5 od
setek na koszta i utraly poboru odtrąconą bedzie., _ /  1 <• c c

F o u s m e .  Środki i sposoby pokrycia, podług cen urbaryalnych wyrachować się mającego 
wynagrodzenia, które skarb najwyższy dziedzicom  zapłacić m a , w drodze konstytucyjnej b liżej 
wyjaśnione hądą. x

P o d z i e w i ą t e .  Dópóki ostateczne ustanowienie wymiaru wynagrodzenia po uprzedniem  
ścislem  wybadaniu stanu pow inności, która jako należytość prawna podług dotychczasowych 
przepisów uważana hyc ma-, nie hędzie nastąpić m ogło , wypłacona będzie właścicielom dóbr 
ziem skich i do poborów urbaryalnych uprawnionym renta jako zaliczka na potrącenie z przy
szłej nalcżytości wynagrodzenia, litóra podług stanu posiadania, jaki był do 15. Maja 1148 w 
takiej objętości wymierzoną będzie , o ile przeciwko prawowitości byłych powinności ze 
Względu na należytość i wielkość uiszczenia nie okaże się uzasadniona przeszkoda.

F o d z i e s i a t e .  Przepisy o wymierzeniu pom iecionej za liczki, o sposobie je j wypłacenia 
i o terminach, w których wypłata nastąpić ma, podane będą dodatkowo oddzielnym okólnikiem  
do powszechnej wiadomości w jak najkrótszym czasie.

P o j e d y n a s t e .  W ynagrodzenie, k tóre 'p łaci skarb publiczny za ubytek powinności w ro - 
b ociźn ie . zastępuje pod względem  prawniczym samą pow inność, podpada w ięc prawom rze
czonym na samychże dobrach ciążącym.

P o d w u n a s t e .  Dla wymierzenia wynagrody złożona będzie we Lwowie komisya prowin- 
cyjna pod przewodnictwem Gubernatora krajow ego, z członków Bządu krajowego, administra- 
cyi dochodów skarbowych, Sejmu, prowincyjnego i Prokuratury Skaibu.

P o t r z y n a s t e .  Stronom, klóreby ostatecznem ustanowieniem ilości wynagrodzeniaucią- 
żonem i się mieniły, dozwala się wnieść żądanie o pomyślniejszy wymiar wynagrodzenia przed 
Sąd cywilny podług przepisów , które w tej m ierze swojego czasu nastąpią.

Tuszymy sobie, że właściciele dóbr ziem skich i poddani uznają w tych rozporządzeniach 
N aszych, któreśmy po troskliwem rozważeniu dla dobra publicznego, uwzględniając zarazem 
stosunki naglące, ltu obustronnej korzyści wydali, nowy dowód Naszej nieprzerwanej p ieczo
łowitości o ich dobro , i że szczególniej posiadacze gruntów poddańczych, chałupnicy i komor- 
nicy , których powinności nawet z pośw ięceniem  Skaibu publicznego zn osim y, staną *>f go
dnymi tych udzielonych sobie względów przez posłuszeństwo dla ustaw, utrzymywanie spokoju 
i porządku, chroniąc się wszelkich zamachów na osoby i własność czyją, przez niezłomną w ier
ność i przychylność ku Nam i ku Naszemu B ządow i, oraz przez szczere wspieranie właścicieli 
dóbr ziemskich , uprawiając ich  role za umiarkowaną zapłatę dzienną.

Dań w Nasiem  głównem i rezydencyjonalnem m ieście W ićdniu , dnia 17. Iłwietnia r. p, 
tysiąc ośm sclnego czterdziestego ósmego , a czternastego panowania Naszego.

Ferdynand m. p. (Ł. ,!§.>
Franciszek Baron P i l l e r * d o r f f  m. p.

Minister spraw wewnętrznych.

P r s e g l a d ,  P r u s y . W iadomości z księztwa Poznańskiego.
J T I o n a r e l l j a  A t i s l r j a c k a .  R z e c z  - - ProHamacya jenerała Pfuel.

u r z ę d o w a .  Nowe ministeryum M ianowa- B o s y a .  ZałoieD ic miasta J e jsk .— 1 ywóz m o- 
nia. —  S pr a wy, h r a j  o wy. Z  teatru wojny. e ,y zabroniony.

F r a n c y a .  Pierwsze czynności zgromadzenia R k c C Z  t lo U lO W A , Odezwa do m oich  ro- 
narodowego. danów.

" W ł o c h y . .  Poczta włoska. — N e a p o l .  Pro- Wiadomości handlowe. Targ Ołom unieckl. 
gram ministeryum neapobtańskiego.

4 *



— 514 —

K l o n a r i k . y a  A u s i k  / a c l i  a .

R zecz urzędowa.
—  Z  W i e d n i a .  —

Dziennik urzędowy z dnia 9. maja pisze : By 
wszystkim ■ gałęziom administracyi państwa ró
wna t r o s k l i w o ś ć  poświęcić i pojedyńczym mi- 
liisteryom, które teraz nadto są obciążone, po
dać sposobność, aby niepodzielnie swoim głó
wnym zatrudnieniom się oddawały , raczył Jego 
C. 1{. Mość za poradą Swoich ministrów naka
zać , aby dwa nowe ministerya ulwprzono , to 
jest jedno dla robót publicznych, a drugie dla 
kultury kraju , handlu i rękodzieł.

z Conegliano zd  6. b. rn. : W  zamiarze pokry
cia lewego skrzydła , tudzież podbicia zaludnio
nej i bogatej prowincvi llelluoo, wysiałem dnia 
3. b. m, majora Gerainb z kapitanem inzynic- 
ryi (ic.iigstein i 4ma kompaniami baualistów 
prżez T rin ch iano, a kapitana Lazich pod do
wództwem majora Ilandl i za współdziałaniem 
kapitana Maruicsich ze sztabu jeoeraluego z in- 
neini 4 kompaniami banabstów przez Ccncda 
ku Bclluno. Obiedwie kolumny znalazły opór 
i wielkie barykady, przekopane gościńce, skały 
przygotowane do stoku i iuue podobno prze
szkody, które jednak w sku:ek stosownego kie
rowania przewodźców i szyb tiem pom knięciem  
się na panujące wzgórza, przezwyciężono z małą 
stratą —  jednego poległego i sześciu rannych — 
jednak z powodu straty czasu, w ielkich trudów 
i znużenia wojska, jeszcze dnia 4go niepodob- 
nem  było rozwiązanie zadania , to jest zajęcie 
Belluua. —  Po nadesłanej tutaj wiadomości 
o tych stosunkach, otrzyma! d. 4. b. m. jeneral- 
mt jo r  Culoz zlecenie z dwoma batalionami pie
choty Arcyksięcia ltarola wyruszyć ku Cene- 
dzie. —  Obydwie kolum ny, ruszyły dnia 5go 
b. m. dalej , i zajęty Belluno bez wszelkiej 
przeszkody, przyczem zwierzchność m unicy
palna, duchowieństwo i mieszkańcy oświadczyli 
stanowczo kapitanowi H enigilein  , który sam 
naprzód pospieszył, iż się bezwarunkowo pod- 
)ajo ' Sądzę, słusznie przypuścić można, 

ze poddanie się stolicy wywoła podbicie calćj 
prow incyi, a jako okoliczność bardzo ważną 
wym ienić należy, że lud wiejski w całym ob 
szernym okręgu Belluno okazał się bardzo przy
jaznym , i dal dowody wiernej przychylności tak 
dalece, iz pojedyńczy ludzie podejm owali się 
przewożenia raportów z oczywistem n iebezpie
czeństwem. —  Wojsko odznaczyło się walecz- 
nem  znoszeniem  wszelkich trudów i niedo
statku, tudzież zachowaniem  najsurowszej kar
ności. —  Most pod Capo di ponte spali! nie
przyjaciel, czem u niestety nie można było za- 
pobiedz z powodu przygotowań przez powstań
ców  uczynionych. —  Most zaś na Piave pod 
Belluno został ocalony, z czego korzystam , by 
przejść z główną kolumną. ,

F r a n c y a .
Z  Paryża 5 . 'maja. . W  narodowem zgrom a

dzeniu wyznaczono na galeryi po prawej stro
nie m ów n icy , m iejsce dla ośmdziesiąciu sko- 
ropisów pracujących dla krajowych i zagranicz
nych dzieńników ( i niem ieckie dziennikarstwo 
liczy Ich trzy), skoropisowie zaś dziennika Mo- 
niteur siedzą u podnóża trybuny. Na galeryi 
po lewej stronie widziano wczoraj radzcę sta-

* Z  Wiednia U . maja. Jego C. K. Mość ra
czył na wuiosck rady miuisteryalnćj nadać uowo 
Utworzone m inislcryum  handlu i przemysłu sta
nowem u deputowanemu Aulonicm u baronowi 
D o b l h o f f ,  zaś miniśteryum robót publicz
nych radzcy nadwornemu Jędrzejowi B a n m -  
g a r t n e r. Ci obadwa ministrowie zasiadał 
już dnia 10. b. m . w radzie miaisteryalnej.

* JCKMość raczył najwyższem postanowieniem 
z dnia 28. z. m. opróżnioną w galicyjskiej pro- 
wincyaluej buchhalieryi posado wicc-;bucMial- 
tera nadać tamtejszemu rachunkowem u radzcy 
Janowi D i e t r i c h .

Spraw y krajowe.
W ieczorna gazeta Wiedeńska z 9. maja pisze 

z teatru wojny : W edług dzisiejszych wiado
m ości z Conegliano z dnia 6. maja przeprawił 
się F. Z . M. hrabia Nugent dnia 6go wieczór 
przez Piawę , a w niedzielę miano szturmem 
zdobywać drogę do Trewizo. Ilomunikacya
poczty i podróżnych między Conegliano i Udiną 
jest już przywrócona. —  Dzisiejsze wiadomości 
z głównej kwatery w W eronie z dnia 5go dono
szą , że felJmarszał-lejtnant W elden podstąpi! 
był z Tyrolam i aż na dwie stacye od Werony, 
i źe się jeszcze tego sarrtego dnia spodziewano 
połączenia głównej armii z jego korpusem . Dla 
tego za kilka dni nadejdą zapewne ważne wia
dom ości. Zbiegli włościanie z okolicy Trewizo 
powiadają, |e od czasu blokady W enecyi utwo
rzyły się tam dwie partyc, jedna austryacka, 
a druga republikańska, które o chw ilow e pa
nowanie między sobą spór wiodą.

Dzieńuik urzędowy z Wiednia .10. maja. Mi- 
nisteryum wojny obwieszcza w treści następu
jące sprawozdanie F. Z . M. hrabi N u g e n t
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nu i głównych redaktorów dzieńników, między 
którymi znajdował sio Em il Girardin ( Presse), 
Chainbolle (Sienie) i Sobrier ( Comerce), ten o- 
atatni miał wielltą czerwoną wstęgę w otworze 
«d  guzika. Na trybunie dyplomatycznego ciała 
widziano posłów czyli tymczasowie sprawują
cych interes.a Anglii, Ameryki północnej, B el
gii, P ru s, Austryi, W ło ch , Badenu , Hessyi i 
wielu innych państw; tylko rosyjskiego posła 
nie było. Pom iędzy deputowaneini zajmowali 
m iejsca po prawej stronie trybuny Lammenais, 
Berryer, Beranger i Larochejacąuelin. Na osta
tecznych końcach najwyższych ławek po lewej 
stronie siedzieli : Caussidierc, Barbes, Etieune, 
Arrago i najradykalniejsi demokratyczni repub
likanie. Nieco głębiej, ale na tej samej stro
n ie  zajęli miejsce stronnicy systemu wolnego 
handlu , Basliat, W ołowski i iuni. Mowa, lttó- 

,  _ rą Dupont de l’Eure zagaił zgromadzanie, 
brzmiała lak :

»Obywatele reprezentanci ludu! -prowizorycz
ny rzad rzeczypospolitej korzy sio przed naro
dem  i hołduje jak najuroczyśćiej najwyższej 
w ładzy, którą j-est uposażony. Wybrani lada, 
witam Was w tej w ielkiej stolicy, w której o- 
bccność Wasza obudzą uczucie szczęścia i na
dziei, które niepowinno być zawiedzionemu Na
rodow e samofaładztwo spoczywa w W aszem rę
ku, W y wzniesiecie nowe nasze instytucye pań
stwa na szerokiej demokratycznej zasadzie i 
nadacie Francyi tylko taką konstytucyę, jaka 
je j  przynależy, to jest republikańską. ( Pow
szechne długi oklaski.) Ale po ogłoszenia w iel- 
k iej politycznej ustawy, przez którą kraj ma 
otrzymać trwale urządzenie, Obywatele, R e
prezentanci ludu, zajm iecie sią zaraz uregulo
waniem  m ożliwego i skutecznego wpływu rzą
du na stosunki, na jakich się1 konieczność pra
cy  m iędzy wszystkimi obywatelami zasadza,. a 
których podstawą winny być święte prawa spra
w iedliw ości i ■ bratećstwa. Przyszła nareszcie 
dla prowizorycznego rządu chw ila, w której w 
"Wasze ręce składa tę nieograniczoną władzę, 
jaką m u rewolucya była nadała. W iadom o Wam, 
czyśm y tę dyktaturę za co innego uważali, jak 
tylko za moralną władżę pośród trudnych oko
liczn ości, które nas w odbytej drodze otaczały.

. W iern i naszemu począt.kowi i osobistym na
szym  przekonaniem niewahaliśmy s ię , ogłosić 
rzeczpospolite jako latorośl miesiąca lutego. U- 
ówięćm y teraz czynność narodowego zgroma
dzenia okrzykiem . który zawsze ma nas połą
czyć : »N iech żyje rzeczpospolita I« Zewsząd  
rozleg ły  się odgłosy tego okrzyku połączone z gło
sem  : »Niecli żyje rząd prowizoryczny 1 aż po
kąd pan D u p o n t  d e  l’ E u r e  nie opuścił

mównicy. Gdy zeszedł na dół, uściskał go po
eta Beranger z zadałem.
ł * Z  Paryża, 6. Maja. W czorajsze posiedze
nie zgromadzenia narodowego zacz. o sie o gud.
1. a skończyło się po północy. Mimo tak dłu
giego czasu możua je  zebrać w Itilau słowach, 
bowiem  cała czynność jego zasadzała sie na 
zbieraniu kartek, głosujących. Jedną tylko 
kwestya zasadnicza byia powodem do nie
znacznej dyskusyi, a mianowicie przeciąg cza
su w urzędowaniu prezydenta. W ielu członków 
żądało dwunastu lub przynajmniej trzech m ie
sięcy. Zwyciężył wniose:< rządu prowizorycz
nego, obierania' prezydenta tylko na jeden  
m iesiąc. Z  382 miedzy 727. członkami obra
no obywatela Buchez, adjun^ta maire Paryża, 
znanego autora dzieła h i s t o r i e  p a r ł a -  
m e n t a i r e ,  na prezydenta, zaś na wice 
prezydentów obrano obywateli llecourt, Cavai- 
gnac, Corbon, Guinard, Cormcnin, i Scnart, a na 
sekretarzów obywateli Peupin, Robert (z depar
tamentu ardenów), Degeorge, FelixaPyat, zna
nego autora dramatycznego, Lacrosse i Emila 
Pean. Po ukończeniu wyborów,- które trwały 
do god. 11. w nocy, ustąpił senior prezydent 
A u d r y  d e  P u y r a v e a u  miejsce nowo o- 
branemu prezydentowi z przemową, w której 
się wyraził: rReprezetanci narodowi! Rzecz
pospolita, lltóraście właśnie potwierdzili, powin
na być wielka, potężna i dzielna, jak ten na
ród, który ją  zdobył, (oklaski). Nie przestań
cie nigdy, proszę was o to, myśleć o , tym na
rodzie. Oby instytucye państwa, nad któremi 
się tutaj, naradzać macie, były godne rozsad iu, 
jaki ten naród okazał: rZeczpospoliia musi
być demokratyczną. (Ta/c jest, ! tak jest ! )  
Naród samodzielny ogłosił ją przed w a m i.« 
Huczne oklaski zakończyły tg m owę, po  któ
rej Buchez zajął m iejsce prezydenta i rozpo
czął swe Urzędowanie następującą przemową : 
» Obywatele I dziękuje wam za oświadczony 
ni zaszczyt. Przyjęcie uważam za obowiązek, 

którego dopełnienie ołatwicie mi, jak się spo
dziewam. Żadne zgromadzenie nie posiadało 
większej potęgi, jak obecne. Miliony głosów 
obrały was ; reprezentujecie tutaj zjednoczoną 
Francyę; objawiliście je j w olę jednogłośnie. Na 
wczorajszem posiedzeniu powitaliście rzecz
pospolite demokratyczną 17 razy. (O klaski') 
W spom inam  tu o tera , jako o naszem zobo
wiązaniu na przyszłość. (Tak jes t!  Tak jes t!)  
Obrani jesteśmy przez wszystkich, mamy prze
to obowiązek starać się o wszystkich i zająć 
się szczególnie tą ubogą nieszczęśliwą klasa, 
którą sie nigdy nie zajmowano. (O klaski) 
Nie uczynimy tak, jak rząd obalony, który tę



510 —
politowania godną klasą zestaw ił w niedostatku. 
Kie chcem y zamykać o n u , aniudwle ac kwesty i. 
(  JSie 1 Ute ! )  1 w i sty o le iiiom a n i/n i ąznć, j 
będą bez wątpienia lozwiązane dojrzałością, 
mądrością i dośw iadrzcnicm  m ężów lc jm  /uii- 
tującycn wielki naród; mężów rept e/ eiiiiiją- 
Cych naród , który był w swych d/ ul ach 
zawsze przezornym, wprawdzie powolnym w 
działaniu, ale zaws/.c w sposób piwny,  siały i 
zu pełn y .« Mi mo wnios u względem odrocze
nia wyboru kwestorów na drugi d /icń , p izcd - 
sięw ziclo zgromadzenie tę czynność za.az, a 
obywalelów Dogousee, Jngcnieur, lłureaux de 
I’usy, exdepulnwaiiego i generała Negricr mia
nowano kwestorami. W e/ l e i d/.ieści miuuL po 
północy rozeszło się zgromadzenie. —

H l o c ł i j .

Poczta włoska z ostatnich dni przynosi nastę
pujące' wiado'mości, do gazety Nadduuajskicj w 
W iedniu 10. 1). m . — WK / \ mi e  odbyty się juz 
kilkakrotne zgromadzenia deputowanych dla u- 
tworzenia ligi włoskiej ( liyn ilaliotta. ) lloznia- 
ite towarzystwa Circolo 11 o mono, Cirrolo lUi/mtn- 
re  i t. d. wysadziły komi-syę do kierowania wy
borami deputowaujch. W  Rzymie polu ieidzu- 
no konkordat między stolicą apostolską a Toska
nią, szczególniej względem Lukka,  jak dono
si dziennik Alba z dnia 26. kwietnia. W M o- 
d e n i e ,  gd /ie  się niedawno niepowiodło pow
stanie republikańskie, przy aresztowano jako spi ■ 
sitowego S a c c o z z i ,  byłego jeneiała księcia. 
Stojące w Parmie piem onlskie wojsko prosiło 
aby mu prowizoryczny rząd pozwolił przyczy
nie sin do wo sitowej służby miasta: rząd przy
chylił się do tej. prośby. Na głosowaniu w 
Piacenza, w ktorem obywatele mieli dać swoje 
zdanie względem  obrania ostatecznej łoi my 
rządu, oświadczyła się dnia 16. bardzo wielka 
liczba za tern, ażeby się Kamlowi Albertowi 
poddać. Książe Parmy nie był w Rouuiiii 
» przyareszlowany, « lecz dla osobiste.o bez
pieczeństwa pod strażą trzymany. Angielski 
poseł lord H a m i l t o n  zażądał wypuszczenia 
księcia, gdyż tr/ymanie go pod slra/ą sprzeci
wia się wszelkiemu prawu naiodów. Kardynał 
odpowiedział m u, że jego reklamacya nie ma 
zad ego wpływu ale d- ia 22. po rozmowie jene 
rala Ferrari z J<’go Em im nrwi postanowiono, 
aby książę odjechał jednim  lvlkn powozem. 
Tak przedstawiają tę sprawę włosku- dzienniki.

* ]% l'ł* ł O l.G  • o r n. d e II e d u e S i * • I i e z 
21 kwietnia zawiera lmsicpujat y program m i- 
n istenum  iieapolilaiis ii-go.

Obecne ministciynni. ma jedyny zamiar sta
rać się o dobro lliajU na drodze legalnej; cz u

je  się w swej własnej sile , bowiem  jest wie
dzione przeświadczeniem, zc w pokoju i z wy
trwałością i hec czynnie działać dla rozwoju 
wolnych inslytuiyi luaju na-zego. Ministertum 
uczyni wszystko, bv sobie zjednać zaufanie 
większej i świailejSi ej części narodu; poi.tyka 
jego  będzie włoska, sumienna i chrześciańsea, 
a swych obowiązków dopełni niezłomnie z wszel- 
łą  piauościa. -— M imslcryum liędzie postępo
we i liberalne, lecz ani waliaiace s ic , ani 6- 
spale. Pr/eto ma oraz slałe przedsięwzięcie u- 
trztmać porządek za pomocą w szelbiib  pra
wem pizyzwolo ycb śn.dków , a opierając się 
na nim zaj obiegać olw: rcic wszelkim zamachom 
na bezpieczeństwo publ i i znc i rząd konstytu
cyjny. Zycie państw zasadza się na porządku, 
a kto burzy porządek , len zadaje wolności i 
ojczyźnie cios śmiertelny. Ale boli sno jest pa
trzeć się , że , podczas gdy W łochy obudziły 
się do nowego życia, podczas gdy Lombardya 
walc»y w‘ wojnie św iętej, podczas gdyT tam się 
rozstrzygnąć ma wielka włoska walka, mała par- 
tyja między rami stara się usilnie zaburzyć 
porządek wewnątrz i występować ciągle z no
we 11 li żądaniami , jak gdyby dzisiaj był czas 
zysku, a nie czas poświęcenia 1 Rto sobie ży
czy piawdziwej i trwałej w olności, ten powi
nien mało żądać, a wiele poświęcać. —  A wiec 
liażdy teraz poznaje, że porządek jest dzis-aj 
pierwszą potrzebą ojczyzny; ministeryum ślu
buje porządkowi i wystawi każdego na wzgar
dę narodu, luoby sic ważył knuć naprzeciw 
zamai hy. Cała polityka ministeryum da się o- 
ltrrślić vv trzech słow ach: W olność, sprawie
dliwość, porządek.

Prusy.
Pr. Sl. An. Z  B e r l i n a  7. maja. W iado

mości z W  li-ię/.twa Foznańsł-iego kreślą nam 
bai d/ o  smutny obiaz tamtejszego, zupełnie ro z -- 
przężoi-cgo stanu r/.eczy, w ł łóry m wojska kró- 
le-ws ic walc/ąc z najw ięl szemi ofiarami sla- 
iaja się przyvviórić poiządck i p o k ó j.—  W iele 
polskii h wsi mają- I onty ngrnta kosynieiów a 
po częśi i strzelców, którzy się s-upiają w celu  
napadów i zasadzek, lub łączą się z korpusem 
na dluzszy alko kiótsZy c/a*. C< dziennic od
bywają się napady i potyczl i, zawsze z.e stratą 
oliydwócb stron. Pr/ed w c/ora j i wczoraj była 
walka w b u ł u ,  który wojska nasze nakunicc 
zajęły, Dzisiaj zrat a był nap fld na Oboinik ; 
łi c / p-inicważ. j< sz.rz.e wczoraj wiedziono o pla
nie nii-przyjaciela, przeto wysłano silny oddział 
posiłków. — W tai im stanie rzeczy, obawiając 
sie iTMl om ataku na Poznań, nie bodzie sio 
rząd odciągać dłużej z ogłoszeniem ustawy mar-
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cya-lnej. —  Równocześnie wydał komisarz 
k ró l., jenerał Pfuel następu jacy tnamfesl, któ- 
ry jest dowodem , jak się U i ul. rzad stara, za
bezpieczyć wyłionanie zrobionym przyrzecze
niom  , uawęt w tej chwili  , biedy |ej zadacie 
jest !ab m ocno utrudzone przez ludność pol- 
slta , podczas gdy oraz usiłuje przywrócić da
wny stau poltoju , ja- iego wymagać maja pra
wo spokoju! mieszkańcy.

M a n i f e s t :
Jego Król, Mość wysłał mię do Poznania dla 

zaprowadzenia reorganizacji w prowincji we
dług postanowień zawartych W  uajwj’ ższem pi
śm ie gabiuetowein z 26 .  kwietnia. T j  reorga
nizacja  wymaga przcduwszystbicm por/ad u i 
p oh oj u w kraju; ja przeciwnie znajduję wszędzie 
zupełne powstanie, które podniecona najmniej 
uza-aduioua obawa o l-eligię 1' narodowość. —  
Slósownie więc do naglącego położenia, wydały 
najwyższe władze prowincyi ustawę niarryaluą, 
i tę potwierdzam na m ocy mego pełnom ocni
ctwa. — Ażeby jednak z bałamuconej ludności 
polskiej dać dowód, iż Jego Król. .Mość pragnie 
istotnie jak iłajryclilej do :onać przj’ i zeezenia 
swego , tedy m im o to ma być zaraz zrobiony 
początek z organizacyą tych obwodów, które 
m ożna uważać za czysto polskie. —  Linia de- 
marłtacyjna podziału ma być tymczasem jeszcze 
odioczona, "tak, ze względem obwodów, w któ
rych podział nastąpi, nie wyda się jeszcze ża- 
duych postanowień, ażeby przed ostaterznem 
ustanowieniem można należycie rozważyć wy
stąpić mogące życzenia obydwóch narodowo
ści. Ale te względy powinny się ilemożności 
rozciągać i na iuue obwody, wszędzie, gdzie te
go dozwalają stosunki ■ miejscowość, a począ
tek reorganizacyi będzie się na tern zasadzać,
iż postanowi niezwłocznie rząd polski w po
wiatach: w Gnieźnieńskim, Wrzesińskim, Sredz- 
ltim, Czremskim, K o ś c i a ń s k i m ,  P l e s z e w s k i m  , 
Odolanowskim i Ostrzeszowskim, wyjąwszy mia
sto llem pno, a za zniesieniem się z tym rzą
dem  mają być urządzone wszystkie gałęzie ad
m inistracji.

.Poznań, 5, maja 1848.
Królewski komisarz.

Jenerał piechoty.
Pfuel.

* Z  P o z n a n i a ,  9. maja. Komisarz kró
lewski", jenerał piechoty P fu e l, wydał dnia 8. 
Ł. m. następującą proklam acyę;

»Dawny komisarz sprawiedliwości Iłrauthofer, 
który się od niejakiego czasu Kiotowskim przer
wał, dziedzic dóbr W lodzimirz Wiiczyńsk z Krzy
żanowa , obwodu Szreinskiego , i Frańciszek Ma
ciejowski, syn dzierżawcy probostwa Wiry, ob 

wodu Poznańskiego , wydają od kilka dni ,  
z zupelnem  znieważeniem i wyszydzeniem 
wszelkich u.'tavv , w imieniu rzeczypospolitcj 
połs .iej i ja :o szefowie polskiego korpusu par
tyzantów, pisim  i rozkazy do król. pru*kich 
wł idz. Równocześnie poddaje tak zwany naj
wyższy naczelnik wykonanie tych roz tatów pod 
sąd tajemny (Vell ngerichl) korpusu partyzan
tów. Sąd tajemny7 odnoś'ący sio do najdaw
niejszych i najwięcej barbarzyńskich czasów 
historyi , jest —  o ile nam teu zakład znajo
m y —  niczeni innem tj lko organizacyą kryto- 
bój-twa. Ci wyżej wymienieni, którzy są win
nymi proklamacji kiytobójstwa wskutek ode
zwy do ittól. najwyższego sądu krajowego i do 
król. kom isji jen  era In ej z 6. maja , nie ujda 
kary zisiużoncj. Nikt nic zechce stać się spół- 
wini ym  takiej zbrodni, a przeto wzywa się ni- 
niejszem  ażeby każdego z «yże j wym ienionych, 
gdziekolwiek będą, przyaresztować i wydać król. 
władzom. Ci zaś, którzy tych podżegaczy do 
Itrylohójstwa u siebie przyjmują, ukrywają, lub 
im do ucicezki dopomagają, będą również in
dagowali i ukarani na mocy §. 160. część II. 
tyt. 20. ogólnego prawa 'krajowego.

Poznań, 8. maja 18-18.
Komisarz król. jenerał piechoty Pfuel*

K osya.
Z  P e t e r s b u r g a  2. maja. Z  rozkazu Jego 

Ces. Mości po'zostaw i o d o  ministrowi spraw we
wnętrznych do woli, dawać potrzebne potwier
dzenia na miejskie wydatki dla wszystkich miast, 
wyjąwszi na wydatki dla obu miast rezyden- 
cyoualnych,

*  A b y  mieszkańcom guberni! Stawropolsłtiej 
i krajowi czarnomorskich Kozaków podać nowe 
środki dp korzystnego w y w o z u  ich płodów agro
nom icznych i vv ten sposób poprzeć wydosko
nalenie wszelkich przemysłowych gałęzi tych 
obw odów , rozkazał Cesarz na przedstawienie 
namiestnika Kaukazy! i na zdanie kaukazkie- 
go komitetu załozyc nad Azowsltiem m orzem  
wpośród granic bbwodn czarnomorskich Koza
ków, na tak zwanym Jejskowskim klinie port i 
miasto, Itióreto ostatnie m t się żwać portowem  
miastem Jejsk. W tern m ieście wolno będzie 
osiadać mieszkańcom wszystkich stanów bez 
wyjątku, z zachowaniem powszechnych, na takie 
przypadki przepisanynh prawideł. T y m , którzy 
*v mieście Jejsk i w jeg o  pobliżu zeclica sta
wiać wiejskie domy, mftją być nadawane bez
płatnie grunta aż po dzień 1. 'stycznia 1859. 
Wszystkie osoby ulegające rozmaitym daninom 
i powinnościom, które się do 1. stycznia ljJ59 
w portowem  m ieście Jejsk osiedlą i tam za-
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mieszkają , mają ty ć  na 15 l o t , od czasu, w 
którym tam osiędą , uwolnione od wszelkich 
podatków gildowych i innych danin i należy- 
tości koronnych.

* Z  I’ e l  c rs  b tcrg a , 30. kwietnia. Jego Ces. 
Mość potwierdził postanowienia komitetu finan
sów z 12. kwietnia, a z tego powodu wydał roz 
kaz z 24. kwietnia : l )  Z e  wy wóz rosyj ki ej m o
nety złotej i srebrnej jest zakazany na całej za
chodniej granicy patistw.a aż do dalszego roz
porządzenia. 2) Furmanom i podróżnym po
zwala się pierwszym do 100 rubli, ostatnim 
do 300 rubli w m onecie złotej i srebrnej na 
osobę wywozić,za granicę, o czem  ma hyć za
wiadomiony urząd celny.

Rzecz domowa.
Odezwa do moich rodaków.

Gubernator kraju tego otoczył się niejaką 
radą , , którą nazwał Bajratem , złożoną z osób 
różnych stanów, w których spodziewał się zna
leźć wiadomości stosunków krajow ych, a jak 
się wyraził: aby od uich naprowadzonym był, 
do wyrozumienia tych potrzeb kraju , w któ
rych rozporządzenia t y m c z a s o w e ,  niżeli 
nowe prawa przez wybranych kraju postano
wione będą , wydać jest zmuszonym.

W iełu , i to m ężów bardzo światłych, nie 
przyjęło zc  szkodą kraju wezwania tego.

lłiedy teraz pisma czasowe, chcące kierować 
zdaniem pow szechnem , zaczynają występować 
przeciwko temu składowi rzeczy, a i pojedyńcl, 
n i e  d o w o d z ą c  s z k o d l i w o ś c i  o n e g o ż ,  
nań sarkają , zuachodzę za rzecz stosowną na 
to odpow iedzieć, a to w celu  okazania', iż do
bra opinia publiczna jest m i drogą; a z zado
w oleniem  niejakiem czuję , iż na nią zasłu
żyłem , i jej utrzymaniu całe m e życie po
święcać będę.

Wolny wyzwalającego się kraju obywatel, to 
mam niezachwiane przekonanie , iż obowiąz
kiem każdego je s t : ta m  s ł u ż y ć  o j c z y 
ź n i e ,  g d z i e  m u  s i ę  t y l k o  p o r a  n a 
d a r z a .  Tak postępowałem w m łodszych la
tach , a na tysiączne świadectwa rodaków od
wołać się śrnialo m og ę , iż szczer/e  służyłem  
o jczyźn ie , niosąc pom oc każdemu wedle poło
żenia mego. ] teraz oddaję się temu pojęciu  
najświętszego obowiązku służenia o jczyźn ie , 
z tern glębszćm  przekonaniem , że wola pu

bliczna na tę drogę m nie wiedzie. Narzekamy 
i słusznie, że urzędnicy cudzoziem cy naszych 
nieszczęść przyczyną. W petycji naszej M o
narsze podanej , i zawsze wszyscy i wszędzie 
wołamy, aby urzęda Polakami .obsadzone były. 
B odzilem  się P olakiem , ni m,  wolny um rzeć 
pragnę, a w duszy m ojej inne pojęcie szczę
ścia się nie mieści. Służę krajowi nic ta jn ie ; 
głos m ój dwadzieścia' kilka osób słysz)' i roz
nieść go m oże po kraju , a wstydzić się zau 
nie będę. Nie m oja wina, gdyby ten nie trafił 
do przekonania te g o , który go wywołał ; j e 
dnakże dać go potrzeba i dobrze doradzać na
leży ; chociaż łatwiej jest usunąć się, niż prawdą 
się narażać. —  Mem zdaniem, służę dobrej spra
wie narodu m ego , i by żądanie ogółu udowo
dn ić ; —  to je s t : iż chcem y w administracyi 
krajowej m ieć udział. Służę w ięc ojczj'źuie, 
i jak to dawniej czyniłem, bez widoku najm niej
szej nagrody lub wyniesienia się , i z tern prze
konaniem, że prawdziwa opinia publiczna, do
piero na zimnej rozwadze oparta, nie krzykami 
i wywoływaniem zyskuje się. Dobijać się o nią 
czynem  , przestoi m ężow i, a daj Boże , n iech 
ta za pośw ięcenie się teraźniejsze hędzie na
grodą moją. —

Kiedę przy teraźniejszej wolności dzieńnihi 
nasze nie chcą dla niezwitlinięcia jednostronnej 
opinii przyjmować zd^ń przeciwnych s-woim. 
(czego i ja  i inni doświadczyli), drogi niniejszej 
się chwytam, by znajomym m oim  zdać sprawę 
z czystych chęci m oich.

Lwów 9. maja 1848.
Gwalbert Pawlikowski.

WIADOMOŚCI HANDLOWE l PRZEMYSŁOWE-
(Z  horespondencyi prywatni].')

Z  Ołomuńca. Targ na w oły dnia 3. maja. 
Na naszym dzisiejszym targu m ieliśm y tyhio 
427 wołów z Galicyi, co na tę porę roku bar
dzo małą jest ilością. Przedaż nie szła żwawo, 
ho tćz z powodu wyższej na ten miesiąc taxy 
wołowiny, i komumeya zmniejszyła się. Przed 
targiem wprost z drogi sprzedano dla W iednia 
180 wołów (w dwóch parlyack). , Parę najlep
szych wołów na 8/e celnarów szacowauą pła
cono tym razem po 362 zr. 30 kr. w. w., a parę 
m niej dołożonych , 8 cetnarów ważyć mogącą 
po 320 zr. w. w. —  W Wiedniu stoi cetnar 
wołu na 47 zr. w. W.

!)<» dzisiejszej Gazely przyłącza się Dodat l i  zapowiedziany Gazetą 
IV.58, klopy dla pomyłki wredakcyi na nowo musiał być prz drukowany.

Główny Redaktor M. Srzeniawa Sarlyni. —  Drukiem Piotra Pillera.



D O D A T E K
I m  W . I^w©wsMeJ.
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O skutku obrad toczonych u Jego Excelen- 
cyi krajowego Gubernatora, o których namie- 
niliśmy w naszej Gazecie z dnia 6. b, m . m o
żemy teraz donieść co  następuje:

W zamiarze przedłożenia stosownych z kou 
atytucyą i z czasem propozycyi w celu  reorga- 
nizacyi szkół, a przedewszystkiem szkół dla 
ludu w Galicyi, złożył Jego Exceleucya Guber
nator krajowy specyalny komitet, który jako 
p i e r w s z e  zadanie swego działania po uprze- 
dniem  rozpoznaniu stosunków, które w tym 
względzie mają być zachowane, co do zapro
wadzenia W narodowych szkołach języka i po
działu godzin, następującą propozycyę wziął 
pod obradę.

Szkoły elementarne dzielą się w p row iu cy i 
naszej na szkoły parafialne, trywialne i główne. 
Różnica między szkołami parafialnemi i resztą 
szkół elementarnych jest następująca: Szkoły 
Parafialne nie mają żadnego, albo przynajmniej 
zapewnionego funduszu; w szkołach parafial
nych nic masz zwykle nauczycieli upoważnio
nych, a tern m niśj z urzędu postanowionych; 
w szkołach parafialnych wybór książek i przed
m iotów naukowych, jako też języka, w którym 
nauka ma być udzielona, zostawiony był do 
woli Plebana ; jego  Parafian. Chociaż te szkoły 
•ui potrzebom czasu, aui celow i oświaty na
rodowej nie odpowiadają, ani prawem dotąd 
istniejącem dla szkół narodowych nie są u - . 
znane; komitet jednak uważał za rzecz nie
zbędną i dla oświecenia ludu, aczkolwiek w 
małym stopniu, korzystną, te szkoły w swoim,
lubo bardzo n i o d o s k o n a ł y m  stanie, w tym pro
wizorycznym czasie tak d łUg0 j a k o  zastępcze" 
zostawić, d o p o k ą d  przy polepszonych kraju sto- 
aunkach, nie znajdą się dostateczne fundusze, 
aby te szkoły można rozszerzyć ■ nadać im 
kształt naukowy, tak postępowi wieku jak sto
sunkom  kraju naszego odpowiedni, co właści
w ie należy do obrębu czynności ciała prawo
dawczego.

Co się dotyczę języka w szkołach parafial
nych i trywialnych używać się mającego, ko

mitet przyjął za ogólną zasadę, aby w tym j ę 
zyku wszelka nauka udzielano była, który jest 
rodowitym  gm ioy językiem . A zatem gdzie 
jest sama ludność polska tylko w narzeczu 
polskićm , gdzie zaś sama ludność ruska tylko 
w narzeczu ruskićm ; gdzie zaś ludność m ie
szana i tylko jedna wspólna szkoła istnieje, 
tak w polakiem jak i w ruskićiu, nie wkładająe 
jednak na szkolną m łodzież obowiązku-, aby 
się w obu tych narzeczach kształciła.

By zaś tym uczniom , którzy po ukończeniu 
szkół trywialnych zechcą przejść do głównej 
szkoły, podać sposobność nabycia potrzebnych 
przygotowawczych wiadomości niem ieckiego j ę 
zyka dla dalszego wykształcenia się, rozpocznie 
się w drugiej trywialnej klasie nauka w nie
m ieckim  języku, jako w nadzwyczajnym przed
m iocie.

W koloniach wyłącznie niem ieckich p ozo
stanie, jak dotychczas w szkołach, język  nie
m ieck i; należy jednak m ieć staranie, aby się 
uczniowie języka narodowego nauczyć mogli, 
zostawiając jednakże nauczenie się tego do 
woli każdego.

Co do izraelickicb szkół krajowych należy 
na teraz pozostać przy iatnącem urządzeniu, 
ponieważ spólna nauka z uczniami chrześciań- 
skim i, dla odrębnych religijuych i fam ilijnych 
stosunków Izraelitów, jeszcze zaprowadzić, się 
nie da,. i> dopiec* w przygotowawczy sposób* do 
tego zmierzać by należało; jednakże j n i  teraz 
trzeba na to nalegać, aby w każdej izraelie- 
liie j gm inie zaprowadzono osobną- izraelicką 
publiczną szkołę.

W  ciągu zawiązanej dy skuty i zaproponować o 
niektóre zmiany.

Karol książę Jabłonowski wyraził ayczenie, 
aby po szkołach w ruskich osadach oprócz, ru
skiego także polski język z a p ro w a d z o n o k tó 
rego nauczenie się jako obowiązek włożony 
ma być na każdego, gdyż ten ostatni w całym 
kraju jest upowszechniony i także międky Bu-
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siunmi jest powszechnie językiem  Iionwcrza- 
cy jnym ; a potem ponieważ do dalszego wy
kształcenia się znajom ość polskiego języka dla 
oblitej jego  literatury, jest nieodzownie p o 
trzebną, i przy wzmagającej sio coraz bardziej' 
zażyłości między obiem a narodowościami , j ę 
zyk polski jest prawdziwą potrzebą. Guber- 
nialny radzca Widdmann zgadzał się z tern 
zdaniem, jednakże z tym dodatkiem, że w lej 
m ierze nie należy używać przymusu.

llów nież i pan hrabia Kazimierz Stadnicki 
oświadczyli , iż polskiego języka w ruskich 

szkołach nie należy! całkiem pom ijać, zwła
szcza, że nietrudno będzie znaleźć nauczycieli, 
którzy z obom a językami dobrze są obeznani.

Hrabia Gołuchowski utrzymywał, iż słuszna 
jest, aby w ruskich wiejskich szkołach zapro
wadzono ruski język jako krajowy; je ż e li  zaś 
w dalszym rozwoju naukowego planu zaprowa
dzi się prelekcye pewnych naukowych przed
m iotów, tedy nastręczy się nczniom  w niższych 
przygotowawczych szkołach dostateczna sposob
ność przyswoić sobie język  polsk i; dlatego n ie
ma żadnej przyczyny, aby w wiejskich szko
łach , mających na celu tylko naukę wiejskie
go ludu w najpotrzebniejszych wiadomościach
zmuszano uczniów do uczenia się języka, który
się im  niepotrzebnym wydaje.

Kilku członków przybocznej rady uważali za 
rzecz stosowniejszą, pozostawić gm inom  woloy 
wybór nauki języka , a najszczególniej w tych 
przypadkach, gdzie szkoła ich kosztem jest zbu
dowana ; na to zdanie zgodziła się w większej 
części reSzta członków , i w tym zamiarze za
proponowano t e ż , że nauczyciele w ruskich 
częściach kraju winni się wykazać znajomością 
polskiego języka , by do ruskich gmin, w któ- 
rychby wyjątkowo zażądano nauki w polskim  
języku , zdatnych nauczycieli uzyskać.

Siądź profesor Kucharski, zwalając równie 
na dobro polakićj jak i ruskiej narodowości , 
oświadczył: » !e  przyjęta od komitetu szano
wnego zasada co do wyboru języka , w któ
rym na przyszłość w szkołach trywialnych m a 
być wykładana nauka,' alanie się niezawodnie 
najgłówniejszą przyczyną przyszłych niesna- 
sków , ustawicznych sporów i kłótni m iędzy 
obiema narodowościami , m iędzy duchowień
stwem w ogóle a konsystorzami w szczegól
ności obu obrządków.

W ielebne duchowieństwo obrządku greckie
go domaga s ię , aby po szkołach trywialnych, 
gdzie ludność jest Tuska i polska, a szkoła
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tylko jedna, nie tylko języka ruskiego uczono, 
na co wszyscy się zgadzamy, ale także, aby w 
tym narzeczu i innych przedm iotów nauko
wych udzielano. Atoli język ten , o który nam 
tu ch od z i, język ojczysty braci naszych rusi- 
nów, żyje w prawdzie w ustach ludu wiejskie
go , ale ściśle biorąc, nie jest ou jeszcze języ
kiem  pisemnym. Uczeni bow iem , którzy sa 
obeznani z tym dialektem słowiańskim lepiej, 
nawet sami wiary godni i światli księża obrz. 
gr. nieprzeczą bynajmniej , ze dotąd jeszcze 
nie masz takiej gramatyki , z którejby sie nau
czyć można naszego ruskiego narzecza; że a n i l 
jednego dotąd nie masz słownika, w którymby 
zebrany był skarb tegoż dyalektu.

A jeżeli każdy świadom tej rzeczy przyznać 
m i musi , że tylko prawdę tw ierdzę, jeżeli 
nawet naród ruski w adresie do Najjaśniejsze
go Patia pod d . -19 kwietnia b. r. podanym pod 
Nrem 5. otwarcie to samo wyznaje, gdy prosi, 
ażeby gr. kat. duchowieństwo tak kształcone 
b y ło , aby m ogło nauki wiary i obyczajów pa
rafianom swoim wykładać w języku krajowym 
ruskim , a nie tak jak  teraz w m owie okazy
wało się niedołężnem  w obec własnego ludu: 
czyliż można słusznie żądać, ażeby m oże z 
własnej winy zupełnie zaniedbany, tylko do
tąd W  używaniu wiejskiego ludu iSTnacy 
ezcze sukienką dziecinnego wieku okryty , ten 
dyalekt sławiauski odrazu był policzony do ję
zyków pisemnych i przepisany jako język  na
ukowy? ..........

Gdybyśmy powtóre zezwolili na to, aby w 
szkołach trywialnych , gdzie jest ludność m ie
szana , ruska i polska , czas i siły nauczyciela 
na dwie części podzielone były , tak żeby na 
rusi tylko połowa na każdą lndność wypadła: 
czyliżby to nie było z nadwerężeniem praw 
trzeciego? Któż m i nie przyzna, że rodzice, 
którzy nie raz o kilka m il oddalen i, posełają 
do trywialnych szkółek dzieci swoje, dzieląc a (  
niem i ostatni kawałek ch leba , mają prawo żą
dać , aby ich  wszystkie dzieci bez równicy na
rodowości odbierały nauką w godzinach do na
uki przeznaczonych, od nauczyciela, który za 
to jest płatny i na to tam postanowiony? Czy
liż  taki nieszczęsny podział czasu m oże byó 
dostateczny do nauczania i prowadzenia w ielce 
zaniedbanej, żadnych innych środków do na
bycia oświaty nie mającej m łodzieży ludu na
szego, jeżeli ona miasto 20 godzin tylko 10 go
dzin na tydzień naukę w szkolę odbierać, re~ 
szte zaś czasu bez nauczyciela, bez przewo
dnika sama sobie zostawioną będzie? . . .



Czyli* można także po trzecie prawnie żą
dać, aby ci nauczyciele , którzy już są za de
kretem postanowieni , w przeciągu wyznaczo
nego czasu narzecza ruskiego koniecznie sis 
nauczyli , z teg ° s*£ świadectwem wywiedli , i 
pod utratą służby nie tylko swoich uczniów te
go jeżyka uczyli , ale nawet inne przedmioty 
w tym języku im  wykładali? Jakkolwiek ja  
prawnikiem nie je s te m , jednakże prosty mój 
rozum  powiada m i, ze nikt nie ma prawa 
nowe wkładać obowiązki na te g o , z kim raz 
zawarł dobrowolną ugodę , a tak siebie i jego 
ograniczył; inaczej bow iem  molnaby tern sa
m em  prawem niezliczone powinności narzucać 
na tych ,' lttórzy się do pewnych tylko posług 
w kraju zobowiązali. Rząd postanowił wa
runki , pod któremi kandydat posadę nauczy
ciela otrzymać m oże , kandydat poddał się tym 
warunkom i vv skutek te g o , zostawszy za de
kretem  nauczycielem , obowiązany jest dopeł
n ić tych warunków —  ale tylko tych —  nie
Innych.

Nie waham się na koniec powiedzieć , żc o- 
bowiazelt ten nowo włożony na nauczycieli w 
teraźniejszym składzie rzeczy do uskutecznie
nia jest niepodobny. Nauczyciele tedy szkółek 
trywialnych na Rusi mają się nauczyć i to w 
pewnym czasie narzecza pisemnego ruskiego; 
ale proszę m i powiedzieć: z jakich książek;
kiedy dotąd żadnych nie m a ; od jakich  nau
cza cieli , jeżeli nawet sami księża w tym języ
ku nie są b ieg li?  A gdyby się nawet gdzie 
znalazł taki, coby był w stanie nauczyć ruskie
go języka , możesz każdy nauczyciel szkoły 
trywialnej z tej ukrytej wiadomości korzystać? 
wystarczą £e jego szczupłe dochody , na wyna
grodzenie za tę naultę? m ożeż być pewny , że 
ta drogo okupjona wiadomość za dostateczną 
uznana bfdzie? '

Aby więc teraz j u£ zapobiedz wszystkim w 
przyszłości nastąpię m ogącym  nieporozum ie
niom  i sporom ; ®by nie dopuścić, by od lu 
dzi i tak politowania godnych nie domagano 
aię tego, co się wszelkiej sprzeciwia słuszności 
i sprawiedliwości, ośmielam się zrobić wnio
sek następujący: -

1. Aby w szkołach parafialnych wybór jedne
go lub  obu narzeczów narodowych do woli 
tych był zostawiony, którzy do uposażenia i 
utrzymania takiej szkółki się przyczyniają.

2. W  szkołach zaś trywialnych i głównych, 
aby7 wszelka nauka dawana była w języku pol
sk im ; atoli w tej części Galicyi, gdzie także 
Rusini do szkol choJzą, aby we wszystkich

tych szkołach uczono narzecza ruskiego, jako 
, przedmiotu nadzwyczajnego. «

P. Piotr Trzciński. »Naulta dla ludu jest 
główną podstawa rozwoju wzrastającej cywiliza- 
cyi i ażeby godnie rozwiązała to zadanie po- 
wiuna być urządzona stósownie do celu, a prze
to zwrócic uwagę nie tylko ua wszystkie ży
wioły krajowe w szczególności, ależ także na 
stosunek całego raju do cywilizacyi. Nie mam 
tu zamiaru poddać prawdy dawno przez hi- 
storyą uznane pod nowe roztrzaśnieoie, i nie 
myślę przytaczać twierdzeń lu b  wzniecać wąt
pliwości, według jakiegoto prawa odzyskał Ka
zimierz W ielki przed 500 laty te prowineye i 
jak one wpływały, w całość dawnego państwa 
polskiego.

lłozlrząśnienie to, zdaje mi się , nie byłoby 
na m iejscu w naszej radzie. Nie chcę także 
bynajmniej zaprzeczać, że jedne z narodowości 
krajowych możnaby obwiniać o ciemiężenie i 
prześladowanie drugiej ; chocież właściwie nie 
można było odgadnąć, z jakiego stanowiska tę 
rzecz pojmowano. Protestuję jedualt przeciw 
temu twierdzeniu, jakoby prawo obywatelstwa 
miało służyć jedynie i wyłącznie osiadłości i 
moralnej stagnacyi, przeciwnie zaś być odm ó- 
wionem wszystkiemu, coby w skutek pomyśl
niejszych stosunków socyalnych wstąpiło w ści
ślejszy związek i asymilacyn z europejskim po
stępem  przez obyczaje, zwyczaje, wykształce
nie języka a nawet wyznania religijne.

Jeżeli nietoleraucya religijna , potwór przed 
200 laty z cudzoziemszczyzny wprowadzony, 
obcy narodowemu charakterowi —  przyspieszył 
przed 80 laty upadek państwa polskiego na ko
rzyść u łożonej kabały; tedy nie miała w nim  
udziału  ani zazdrość ani nieprzyjaźń narodowa. 
Gdy po zejściu Jagełonów powołała wola narodu 
Piastów na tron , miano wzgląd na zasługi ku 
ojczyźnie, lecz nie na pierwotną narodowość wy
branych. W sławie uznanych cnót obywatel
skich, bohaterstwa i wszelkiego poświęcenia się 
dla ojczyzny7 miały udział wszystkie narodowo
ści w s p ó l n i e , czyli ony pochodziły z polskie
go, ruskiego albo niem ieckiego pokolenia. —• 
Przeto mamy zamiar i teraz pod opieka i b ło 
gosławieństwem Wszechmocnego Boga postępo
wać co raz dalej w braterskiej zgodzie ■ wszel- 
kiem i silami do osiągnienia. dobra całćj o j
czyzny. W tym duchu niećhaj m i wolno bę
dzie , w tem  wysokińm zgromadzeniu roztrzna- 
snąć wniesioną ltwestyę o naukach dla luda, 
bez względu n.a jakiekolwiek jednostronno
ści polityczne, a to t<?m w ię ce j, ile że sądzę,
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«£ takie względy polityczne nie zgadzają się z 
prawdziwem dobrej-n i interesem narodu. —

Prawie wszystkie większe narody utworzyły je 
dne wielką całość, zlaniem się m niejszych obok 

siebie micszitająeych p lem ion , czas zjednoczył 
je  spolnym  interesem , a postępem  cywilizacyi 
wykształcony język byt punktem zjednoczenia. 
Kom u by wpadło na myśl ograniczyć nauki dla 
ludu w Anglii według pierwotnego pochodze
nia Celtów, Normanów i Anglosasów, ze wzglę
du na ich  narodowe narzecza; a wykształcony 
język  dzisiejszej Anglii zrobić nieprzystępnym 
dla potom ków  tych plem ion? Czyliż podobny 
stoslinek nie istnieje także we Francyi? M ógł- 
żoby Niem iec mający ciągle.przed oczyma do
bro i postęp ludzkości, podzielać to zdanie, 
iż byłoby z korzyścią dla A i/asa niem ieckiego 
pokolenia nie znać języka francuzkiego , gdy 
jeg o  los , jego życie obywatelskie i rozwijanie 
umysłowe , łączy go ściśle z Francyą ? Czyz 
mo/.naby narodowości Austryaków , Szwabów, 
górnych Bawarów i wielu innych pokoleń w 
■ten sposób bron ić, żeby zachowanie ich  ró
żnych narzeczy zrobiło klasyczny język  nie
m iecki niedostępnym dla ludu? —  Byłozby to 
odpowiednio dobrze zrozum ianem u dobru ludz
k ości, gdyby ludność sławiańska niższej Au- 
stryi 35,000 dusz wynosząca, była w naukach 
ze względu ńa narodowość tak m ocno ograni
czona , iżby je j  n iepodobnem  było , wpośród 
swych g r o m a d  przywłaszczyć sobie język 
krajowy, przez który jedynie m oże w ejść w 
komunikacye z literaturą, h andlem , przem y
słem  , sądami , zwierzchnością administracyjną 
i z postępem  świata, przynajm niej o tyle , a- 
żeby zachowując swą narodowość stać się oraz 
członkami wielkiej całostki ?

Podobny stosunek zachodzi m iędzy różnem i 
narodowościami naszego kraju, fiusini, Polacy, 
Niemcy, O rm ijanie, Mazury, Żydzi i wszystkie 
inne narodowości są upoważnieni według 
przyrodzonego i konstytucyjnego prawa, bronić 
swej narodowości i je j duszy t. j .  kształcić ję 
zyk narodowy, lecz  mają równie prawo, połą
czyć się w całość za pom ocą cywilizacyi. Do 
tego służy szczególniej język, a w naszym kra- 
jn  m ożem y tylko pięknie wykształcony i w li
teraturę obfitujący język polski uznać za zdol
ny do tego celu. Podzielam  w prawdzie spra
wiedliwe i duchowi czasu odpowiednie zdanie, 
-de wola i interes większości musi być ko- 
niccznem  prawem dla m niejszości, sądzę je 
dnak , iż właśnie popieram sprawę tej w ięk
szości, broniąc nadmienionych względów dla 
niej i nie życząc sobie widzieć ją  ścieśnioną

na tem  samem stanowisku, na jakim  była w 
roku 1340.

Opierając się na tych roztrząśnionych pobud
kach , przedkładam do sprawozdania wysokiej 
komisy! w sprawie nauk dla Indu następująca 
poprawkę do łaskawego osadzenia wysokiemu 
komitetowi rady przybocznej. —
i )  Aczkolwiek zaprowadzenie szkól kom unal
nych i parafialnych za pom ocą dobrowolnych 
składek według m ego zdania do skromnych 
życzeń należeć powinno, proponuję jednak, aby 
w szkołach , które mają być zaprowadzone, do 
jakiejkolwiekbądź należą narodowości co  do 
większości m ieszkańców , aby m ówię w tycli 
szkołach obok nauki narodowego języka więk
szości , koniecznie uczono także po polsku czy
tać i p isać, a szczególniej tych, którzy oświad
czą, że sobie życzą tej nauki.
Osiągnienie tego zamiaru ułatw i,się przezto, że: 
« )  Wysoka Momisya uznaje za rzecz n ieodzo

wną, lepsze uposażenie szkolnych nauczy
cieli. —

6) Ponieważ w cale przypuścić nie można , 
aby w naszym kraju m ógł być mianowany 
nauczycielem  ruskiego języka taki człowiek, 
któryby przynajmniej o tyle niebył obezna
ny a polskim  językiem  , iżby pierwszych 
początków w tym j ę z y k u  u d z ie l i ć  nie m ógł.

c) Ponieważ po miasteczkach znajdują się naj
częściej fam ilie dawnych dominikalnyeb wła
ścicieli dóbr, ich urzędników, i innych osób. 
następnie zydzi , n iem ieccy rzem ieślnicy i 
iDni m ieszkańcy, którzy sobie życzą , aby 
ich  dzieciom  dawano naukę w polskim  a 
nie w ruskim  języku ; tedy “przez pom no
żone składki m ógłby wzrosnąć fundusz do- 
tacyjny, któryby ułatwił wybór nauczyciela, 
a to wywarłoby pomyślny wpływ nietylko 
na samą naukę, ale także w ogóle na m o
ralność wzrastającej jeneracyi.

d) Pouieważ w zaprowadzonych teraz para
fialnych szkołach prawie wszędzie dawana 
jest nauka w polskim  ję zy k u , tedy zapro
ponowanym tu środkiem  zapobiegłoby się 
nowym zawikłaniom i starciom , a nauka 
rozszerzyłaby się ty lk o  przez zaprowadzenie 
ruskiego języka.

2) Niewchodząc w ocenienie stanowiska, ja 
k ie dla trywialnych szkól w nauce ludu prze
znaczono, jestem  tego zdania, że te szkoły p o 
winny być instytutem dla ogółu, n ie zaś dla 
chw iew nej, przypadkowej dyalektami reprezen
towanej większości. Dla tego powioienhy pol
ski język jako własność o g ó łu , być właściwie 
językiem  naukowym.

i



Ponieważ wielką część kraju zamieszkuje 
większa liczba ruskiego ludu, hjtóry ze w zglę
du na kościelną swą liturgię, tein bardziej ma 
prawo domagać się wykształcenia i uprawiania 
cerkiewno-ruskiego dyalektu, zwłaszcza że ten 
ruski dyalekt, pokaleczony przez prowincya- 
l iz m y , między samemi Rusinami niezawsze 
jest zrozumiały , dlatego tem  m niej m oże słu
żyć za związkowe m cdyum  m iędzy cerkwią a 
ludem , w ięc dobro ruskiego ludu wymaga, aby 
przy łtażdej trywialnej szkole rusko-cierkiew- 
ny język, acz nie jako przedm iot obowiązują
cy , zaopatrzony był zdatnym nauczycielem .

Jeżeliby tego wymagał rusko-cierkiewny in
teres, możnaby zewszcchm iar Rusinom i nau
kę religii w ruskim  dyalekcie wykładać. Tegoż 
samego prawa m ogliby się i Ormianie doma
g a ć , z tychże samych kościelnych stosunków 
—  gdyby rozsypano ich  populacya temu na 
przeszkodzie nie była, i gdyby posunięte m ię
dzy nimi europejskie uksźtalceuie niesprzcci- 
wiało się tacowem u środkowi jako niepotrzeb
nem u.

U w a g a .  Mam sobie za powinność w in
teresie ludu nadm ienić, iżbyto było w ielkiem  
ułatwieniem  i poparciem  nauki w  ogóle, gdy
by dawny ruski alfabet zniesiono i łacińs'kiemi 
literami go zastąpiono. —  T en  przedm iot w iel
kiej w agi, mający największy w pływ na p rzy -' 
szłe uksztalcanio ludu powinnoby najszczrgólnicj 
przewielebne ruskie duchowieństwo wziąść pod 
rozwagę > a ludzkość uzualaby z wdzięcznością 
jeg o  zasługę, gdyby się m u powiodło wynika
ją ce  m oże Ztąd trudności usunąć.

3) Co gie tyczy książek i przedm iotów dla 
tych szlińł ludu, sądzę , że wybór i układ ich  
należy poruczyć ludziom  u m ie jętn ym ; a za
proponowane powinien kom itet rożtrząsnąć, 
i dopiero te, które za odpowiedue są uznane, 
należy W szkołach zaprowadzić. Następnie był
bym  tego zdania , |£ przy oceniania ich nale
żałoby zawsze wychodzić z tego stanowiska, 
by ile  możności unikano wszystkiego, co jest 
spekulacyjne, i tylko to obierano, co jest prak
tyczne dla powołania obywatela potrzebne.

4) Nakoniec muszę jeszcze  nadm ien ić, aby 
w wyższych szkołach, nawet na koszt klasycz
nych zmarłych języków popierano gruntowną 
naukę języka n iem ieckiego. A lbow iem  język 
n iem iecki reprezentuje cywilizacyę europyjską 
i dla sąsiednich stosunków tego ludu, dla swo- 
j sj gruutowności i innych powodów przezna
czony jest wywierać największy i najdobroczyn- 
niejizy wpływ ua przyszłe nasze rozw inięcie.

5) W -tym ducha należałoby także z odpo- 
w iednem i odmianami szkoły dla dziewcząt za
prowadzić.

Teraźniejsze istnące urządzenie wiejskich 
szkół uznano za nieodpowiedne zamiarowi, a 
m ianowicie administrator archidyecezyi i .  Ż m i
grodzki zaproponował, aby szkoły zupełnie zre
organizowano » jednakże kwestyi le j zaniecha
no, by w tej mierze niewyprzedzać postanowień 
przyszłego zgromadzeuia ciała prawodawczego, 
a to tem hardziej, iieże ta kwestya zostaje w  
związku z kweslyą kosztów, która tylko usta
wą uregulowana być m oże.

Prócz tego tenże sam uważał za rzecz nie 
słuszną i niesprawiedliwą, aby nauczyciele, któ- 
rzy.się nie wykażą w pewnym oznaczonym  ter
m inie z wiadomością języka ruskiego, z ewćj 
posady usunięci byli. T o 'u w a gę  popierali X .X .  
Rucharski : skiLiński, i ostatni oświadczył, że 
óu pierwazy języka ruskiego ani 8ię uczyć nie 
myśli, aui chce.

Następnie wszczęto m ow ę, że zaprowadzone 
teraz szkolne książiii są niestosowne i nie mają 
żadnej praktycznej wartości. —  Specyalny ko
mitet poczytał sobie za dalsze zadanie przej- 
rzćć n iezw łocznie szkolne książki, i według 
udzielonych mu w innych krajach z dobrym 
skutkiem  zaprowadzonych szkolnych książek 
także i tutaj do prowizorycznego użytku po
lecić. 0

W  postanowieniu wymiarn godzin naukowych 
miano tcu ce l na względzie, by m łodzieży od
powiedue je j  siłom  wykształcenie nastręczyć.

By naukę w ruskim  jeżyku zaraz rozpocząć 
można, zaproponowano, aby ruski proboszcz za 
8tosowuem wynagrodzeniem podjął się szkolnej 
nauki, dopóki szkolny nauczyciel nieprzyswoi so
b ie  dokładnie nauki ruskiego języka. —  Przeciw 
tem u rozporządzeniu głosowali niektórzy człon
kowie, a s z c z e g ó l n i e j  książę Jabłonowski, gdyż- 
by było niesłusznie, izby starsi zasłużeni na
uczyciele  dla tego, ze ju z  n ie są w stanie przy
sw oić sobie ruskiego języka, bez kawałka ch le- 
ba pozostać mieli; lepiej raczej j e s t  przy istnacy m 
zwyczaju pozostać , i aż przy przyszłem obsa
dzaniu posad nauczycielskich dawmć na to bacz
ność, aby nauczyciele takie z ruskim  język iem  
obeznani byli.

W  skutek tej narady Jego E zcelencya krajowy 
Gubernator, czyniąc pierwszy krok do polepsze
nia szkól jnejilticb  wyda rozporządzenie do wszy



stkich konsystorzów, aby po wiejskich szkołach 
dawano naukę w języku miejscowym, a gdzie lu
dność mieszana, aby w obu językach ją dawa
n o ; proszono oraz konsystorzów, aby ułożyły 
odezwę w obu krajowych narzeczach i dru 
kiem  p o w s z e c h n i e  rozszerzyły ; usilnie wszyst
kim  gminom, przedstawiły potrzebo i waźcos'd 
zaprowadzenia wiejskich a -kółek , i zachęciły 
je  do czynnego przyczynienia się ku tak św ię
tem u celowi. W tymże celu  wezwano Rabina, 
aby do swoich spółwyznawców podobną ode
zwę wydał.

W zględem  kwestyi o środkach utrzymania 
kredytu w kraju odczytał wezwany do tego spe- 
cyalny Komitet obszernie ułożoną propozycyę; 
lecz  rozprawę nad nią odłożono aż na przy
szłe obrady.

*  *  #  ■

W  skutek odbytych właśnie wyż wspomnio- 
nych naradzeń wydany został następujący 
okólnik :

- Nr. 6286.
' l )  Do wszystkich urzędów cyrkułow ych;
2) do wszystkich konsystorzów katolickich ;
3) do wszystkich rabinów cyrkułowych.

Na m ocy 4. konstytncyi paristwa austrya- 
ckiego postanawia się niniejszem , ażeby nauki 
po szkołach trywialnych odbywały się w języku 
m iejscow ym , a zaś tam , gdzieby ludność m ie
szana, jakoto: polsko ruska, albo polsko-rusko- 
niem iccka była , ażeby w obu językach były 
udzielane.

Cyrkuł ma zatem natychmiast poroznm ieć się 
z  przynależnym konsystorzem , i spójnie z nim 
się starać, by jak najspieszniej dokonać tego 
rozporządzenia.

A oprócz tego należy zobowiązać nauczycieli 
równie po polskich jak i ru sk ich , tudzież i 
rusko-polskich szkołach trywialnych, dodawa
nia dzieciom  nauki w niem ieckiem , z a  mierną 
zapłatę w godzinach nadzwyczajnych.

Poleca się nnjusilnićj przytćm urzędom cyr
kularnym , by jednom yślnie i jak najgorliwićj 
się z przynależnymi konsystorzami starały, aby 
szkółki parafialne , które się jeszcze gdzienie
gdzie znajdują, przez zabezpieczenie dotacyi 
nauczycielom , zam ienione zostały w trywialne 
szkoły.

i

Toż samo i rabinom  po cyrknłach podaje 
się do wiadomości.

Lwów dnia 11 racja 1848.

<t *  *
Co się tyci.'- potrzebnych środków do utrzy

mania krajowego kredytu, wydało krajowe pro- 
zydyum na podstawie obrad toczonych d. 10. 
b. m. u krajowego Gubernatora, za wezwaniem 
przybocznej rady, następujące rozporządzenia :

Nr. 6255.
Do wszystkich urzędów cyrkułowych.

W  skutek zniesienia pańszczyzny i poddań
czych nalezytości, które na m ocy cyrkularza 
z dnia 22. b. m. pod 1. 34563 , zacząwszy od 
15. p. ni. mają ustać, ustaje z tym dniem 
także podatek urbaryałuy.

Cyrkularna kasa otrzyma równocześnie nakaz, 
aby tego podatku na 3ci i 4ty kwartał nie wy
pisywała , przeciwnie zaś aby wypisała i naka
zała pobierać należący się za czas od 1. do 14. 
maja podatek.

Królewski cyrkuł ma o tem zawiadomić kon- 
trybucutów i nakazać zapłacenie tego podatku. 
Powstający z tąd w podatkowym postulacie nie
dobór będzie pokryty stosunkowem podwyższe
niem  rustykalnych giuutowych podatków, któ
rych nowe rozrachowanie właśnie s ię  zapro
wadzi. —  Królewski cyrkuł ma o tem zawia
d o m ić  p o d a tk o w o  p r z e ło ż o n e  u r z ę d y .

W e Lwowie 29 kwietnia 1848.
«r #  #■

Nr. 6240.

Do wszystkich urzędów cyrkułowych.
Cyrkularzcm z dnia 22. kwietnia r. b. do I. 

34563 powiedziano jest wyraźnie: że z dniem 
15. maja rokn tego wszelkie poddańcze robo
cizny i daniny ustać m ają , t. j .  pańszczyzna 
i daniny ciążące na gruntach rustykalnych , 
z stosunków poddańczych wynikające.

R ozum ie się w ięc samo przez się : ze do- 
picroco .wspomniouy cyrhularz nie m oże być 
zastosowanym do tych pow inności, jakie pod
dani nie ze względu swej rustykalnej posiadło
ści i uie w skutek stosunków poddańczych, leem 
tylko w skutek osobnćj z zwierzchnością grun
tową zawartej umowy, czyto za udzieloną cząstkę 
z gruntów dominikalnych lub za inne jakie na
dane im  prawa i pożytki —  odbywać obowią
zani są. Celem  usunięcia wszelkich w tym 
względzie nieporozum ień stanowi się wyraźnie: 
iż wszelkie dopieroco napomknienie powinno
ści tak jak wprzód również i na przyszłość pra
wom ocnie pozostają.



Gdyby zresztą względnie właściwości które
gokolwiek gruntu zaszła jakowa niepewność,
: latenczas metryki gruntowe z roku 1820 roz
strzygać m ają, i tylko te grunta jako dom ini- 
lu lu c  mają być uważane, które w pom ienionćj 
m etryce w rubryce łdominikalnych*4 są wym ie
nione. Jcźliby zaś względem w‘azności zawar 
tćj ugody, lub niektórych tylko jej punktów 
jakowa sprzeczka zajść m iała, tedy w dtodzc 
prawnej takowa załatwioną być powinna.

Lwów dnia 11. maja 1848- %
* **

Do pp. Starostów Cyrkularnch.
Ponieważ ua m ocy cyrkularza z dnia 22. z. 

m . 1. 34563, zacząwszy °d  dnia 15. maja 1848 
mają ustać wszelkie robocizny i puddaóczc na- 
łeżytości, więc wynika z łąd samo przez się, 
i e  wszystkie aż do nam icnioucgo czasu należą
ce  się daniny i powinności prawomocnie istnie- 
32' 1 ze j c  poddani odsłużyć lub odrobić po
winni. Aby jednak cyrkuły b y ł y  w stanie do- 
pom ódz dom iniom  na ich żądanie do u/ysltania 
lego, co się im  prawnie uależy, rozporządza się 
co następuje:

Każde dominium, które dla odebrania zale
głości zamyśla wezwać pom ocy cyrkułu, ma 
najdłużej do ostatniego czerwca b. r. wykazać 
cyrkułowi indywidualnie ws/.elkie zalegle pań
szczyźniane i urbaryalne należylości , a je że li
by zaległości były dawniejsze niż jednoroczne, 
mają je  wykazać zą każden rok osobno. *

Skoro w przeciągu tego prekluzyjnego term i
nu nadejdzie od dom inium  wykaz, powinien 

o cyrkularny komisarz zaraz od jednej gminy 
o drugiej za przyzwaniem dom inium  i pod

danych sprawdzić, a przekonawszy się, że wy
kaz jest rzetelny, powinien starać się, aby wła
ściciel dóbr • podani względem sposobu i cza
to  uiszczenia się * zaległości po dobrem u m ie- 
Izy sobą się ułożyli* ,

Gdy taka ugoda przyjdzie do skutku, należy 
w tej m ierze tak właścicielowi dóbr jak i gm i
nie dać na piśm ie uwiadomienie, szczegółu ićj 
należy napominać gmiDę, aby ścisłe wypełnia
ła swoje zobowiązanie.

* leże li zaś takowa ngoda nioprzyjdzie do skut
ku, należy po wysłuchaniu dom inium  zezwolić 
poddanym  słuszno do okoliczności stosowne 
termina i, o ile te zaległości zależą na powin
nościach pańszczyźnianych, należy pozostawić 
poddanym do w oli, te zaległości albo odrobić, 
albo też wartość ich  wedle cen urbaryalnych

wynagn zić. Kto swego zobowiązania zawcza
su niedupełni, będzie zmuszony w drodze po- 
1 tycznego kantowania złożyć za nie wartość o- 
bliczouą według cen urbaryalnych.

Jeżeli poddaui zaprzeczą rzetelność zaleg
łości i sprawdzenie je j nie będzie m ogło przyjśd 
do skutku w drod/e dobrowolnej u god y , te
dy komisarz cyrkularny rna natychmiast we
dług przepisu poddańczego paleniu, wpisać do 
proioliulu wniesione .przeciw  tem u zarzuty i 
p rzedłożyć. operat do decyzyi cyrkułowi, który 
w jalt najkrótszym czasie powinien tę rzecz 
roztrzygnąć z pozostawieniem wolnego tekursu, 
ale oraz przymusić poddanych do uiszczenia 
należylości, na jakie je  pierwsza instaneya za
sądziła.

leże li poddani nie robią wprawdzie żadnego 
zarzutu pizeciw prawdzie wykazanych zale
głości, ale na wymaganiach, które mają do do
minium, chcą oprzeć wynagrodzenie, tedy la
kowe ma zewszeclirniar nastąpić, jeżeli to wy
maganie przeciwnej strony m oc prawa ju z  
uzyskało ; jeżeli zaś niczachodzi ten przypadek, 
tedy cyrkułowy komisarz powinien się usilnie 
starać, aby dominium i poddani po dobremu 
sic pogodzili, a jc ż il i  taka ugoda nicprzyjdzic 
do skutku, powinien rozkazać poddanym, eby 
dopełnilk swej powinności z tym dodatkiem, że 
ich  nie m o le  ominąć wynadgrodzenie tego, co 
im  prawnie przy rzeczone,- gdyż domiuikalna 
m ajętność sama za to zaręcza.

Wykazy zaległości, które po ostatnim czerw
cu b. r. nadesłane będą do cyrkułu, niebędą 
ju ż  wzięte do pertraklacyi. Pozostawi się do
m iniom  wolność ugodzenia się w tej mierze z 
poddanymi, ale w  żaden sposób niewolno dla 
odzys' auia należylości środków przemusowych 
używać.

W e Lwowie dnia lO Maja 1848,

• *
*

D o  w s z y s t k I c I i  u r z ę d ó w  c y r k u ł o w y c h .
Podług najwyższego patentu z dnia 8. Marca 

1805 wolno żydom galicyjskim zakupywać lub  
brać w dzierżawę grunta dominikalne pod tym 
w arunkiem : jeże li tamże osiądą, i sami te
grunta uprawiać zechcą.

OJ kupowania i dziedzicznej dzierzewy real
ności i dóbr krajowych są żydzi stosownie do 
okólnika z dnia 29. Marca 1793 na tak długo 
wykluczeni, dopoką-dwcdlebrzm ienia 27 paragra
fu  w koustylucyi cesarstwa austryackicgo w sku
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tek nowego prawa inne nienastąpi rozporzą
dzenie.

Przeciwnie zań teraz wolno żydom  brać w do
czesną dzierżawę całe klucze czyli dobra pańskie, 
albowiem  wedle ||. 31 ustawy dla żydów z dnia 
7 ,Maja 1789 byli oni od tego tylko o  tyle wy
kluczeni, o  ile z tą dzierżawą połączony byl 
pobór robót i danin poddańczych, klórato 
przyczyna jednakże teraz w skutek ogłoszone
go  ogólnikiem  z dnia 22. z. m . do liczby 34563 
zniesienia wszelkich robót i danin pcddan- 
czych odpada.

Na zasadzie w ięc wyżwspomnionćj ustawy dla

*

żydów , dopókąd nowe prawo co innego nie-

ftosianowi, zostaje im zakazanem kupowanie 
ub branie w dzierżawę p o j e d y ń c z y c h  

g r u n t ó w  r u s t y k a l n y c h ;  niemożna je d 
nakże zabraniać im  kapować c a ł y c h  r e a l 
n o ś c i  c h ł o p s k i c h ,  je że li tylko osiędą na 
nich na mieszkanie i sami uprawiać je  hędą.

Podług tych rozporządzeń ma Bobie postę
pować urząd ?cyrkułowy i zawiadomić o  tćm  
wszelkie dominia i przełoż.eństwa gmin żydow
skich.

'  W e Lw owie dnia 11. maja 1848.

o.
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